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Z dlunifc t e t t
5 proc. miesięcznie od pożyczki i zaokrąglanie dolarów

W IL N O , 19.12 (T e l. w l.). 
Praea tutejszym  sądem odbywa 
się proces dwóch b współw iaś 
c ie li lombardu „Creaocia , S. 
Gordona i A . Lejbow icza, oskar­
żonych o lichwę. Proces ten w y­
kazał BKandabczne stosunki, ja 
kie pan tw a ly  w tego rodzaju n- 
stytucji.

Obrońcy oskarżonych starali 
się odeprzeć za izu t, że „Creso- 
v ia '‘ indywidualizowana swe za­
robki w  ten sposób, że dłużnicy 
p łacili różnorakie procenty, tw ier 
dząc, ie  skala oprocentowania 
była w  zasadzie jednakowa, nato­
m iast niższe stawki procentowe, 
gdy  zastawca znajdował się w  
w  bardzo złych warunkach ma- 
terja lnych . Trudno jednak —  
stw ierdził prokurator —  ustalić 
wysokość oprocentowania poży­
czek. udz alnych rrzez  Gordona 
i Lpjbowicza, ks;ęgi jow.-?m 
przedsiębiorstwa były stale la 1- 
szowane i prokuratura prowadzi 
obecnie dochodzenie w  te j spra 
wie.

W ie le  sensacyjnych momentów 
w n iosły  zeznania naczelnika jed ­
nego z  w ydzia łów  izby Skarbuwej 
p. Romana Szczęsnego, ostatnio 
kom isarza rządowego w  ombar- 
dzie, Lombard „C resov ia “  byl za­
chw iany oddawna. Gdy ponadfo 
obaj oskarżeni stali się współ­
w łaścicie lam i fabryk i fu trza r­
skiej „S ea l", którą to firm ę lom­
bard zaczął w ydatm e finanso-
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wać. krach musiał nastąnić. Stu 
pięćdziesięciu w ierzycieli ponio­
sło straty. Poza uchybieniami 
natury form alnej, jak np. nieuwi- 
docznianie na kw itach wysokości 
procentów, zarząd lombardu do­
puszcza! się pogwałceń przepi­
sów prawnych, gdyż pożyczki 
przyznawane były z regu ły w  do­
larach wbrew  przepisow i nakazu­
jącemu przewalutowanie. W resz­
cie według postanowień prawa 
bankowego oprocentowanie nie po 
winno przekraczać 2 proc. w sto­
sunku miesięcznym, a w  lom bar­
dzie ,.Cresovia“ , pobierano od 4 
do 5 proc., a w ięc niemal trzy ­
krotnie w ięce j, co w  stosunku 
rocznym tw orzyło im ponujący za­
robek g iesze fc ia rzy . Tu ju ż Izba 
Skarbowa nie mogła ingerować, 
gdyż lombard m iejski podlega ty l­
ko M inisterstwu Spraw W ew nę­
trznych i temsamem wykluczony 
jest z kontroli w ładz skarbowych, 
żadnych ksiąg pro toku łów, uch­
wał zarządu nie prowadzono

W szyscy w spółw łaściciele m ieli 
otw arte rachunki w  lombardzie, 
skąd też powoli w ycofyw ano ka­
pitał i umieszczano go w  firm ie  
„S ea l", sam zaś lombard był u- 
bezpieczony w  jednem  z warszaw ­
skich tow arzystw  ubezpieczenio- 
nych na sumę 225 tys. zl., co o 
100  proc, przekracza jego  w ar­
tość.

Następnie zeznawał I. Kapłan, 
radca prawny lombardu. Znów 
sesacja. Oto szacując w dola­
rach zastawnane przedm ioty łom 
bard posługiwał się tabelą urzę­
dową wartości dolara w złotych, 
w obaw ie jednak przed stratam . 
pobiegano pewną nadwyżkę, zao­
krąglano, jak  w yraził się świa­
dek. I tak np. gdy dolar wynosił

.",35 zł. pobierano 6 z ło tych ! 0 - 
baj oskarżeni pytani przez św iad­
ka, d laczego tak robią, odpow ie­
dzieli,. że to dla... uniknięcia 
skomplikowanych trudności ra- 
cm inkcw jeh .

Rozprawa wzbudziła w  W iln ie  
zrozum iała sensacje.

Ław ice  s z p r e tó w
w  Patoce Puckie}

G D Y N IA , 19.12. (T e l. w l. ) .  —  
W  ostatnich dniach rybacy hel­
scy pracują bez w ytenn ien ia . O- 
to w pobliżu Helu : w  Zatoce Puc­
kiej po jaw iły  się oczekiwane ła ­
wice szprotów. W szyscy ryoacy, 
którzy posiadają k u tiy  motorowe 
i żaglówki w yruszy li na połów, 
przynoszące zdobycz w m ezwy- 
kłycłl wprost ilościach.

Fabrykanci n ie b o szczykó w
n a c i ą g a l i  T J b e sp ie c z a ln ię  S p o łe c z n ą

Na law ie oskarżonych zasied li 
w czoraj w  Sądzie Okręgowym  po 
m yślow i „fab rykan c." n ieboszczy­
ków. Szajka ta, działa jąca na szko 
dę Ubezpieczaini Społecznej w  
W arszaw ie składała się z czte­
rech. osób: Jana Gozdaliki, jego  
siostry Eugen ji Zm ysłowshiej, ko 
chanki W ładysław y C iećw ierz i 
w ielokrotn ie karanego przestępcy 
W acław a Kotu lskiego. T r ick  po­
mysłowych oszustów polega ł na 
tem, że któryś z nich zgłaszał się 
do Ubezpieczain i Społecznej, mel 
dując o śm ierci sw ojego Krewne­
go. W  związku z czem Ubezpie- 
czalnia wypłacała zasiłk i pogrze­
bowa.

Przypadkowo nastąpiło w yk ry ­
cie oszustów, przy okazji „pocho­
w an ia " p. K erytow sk iego. K iedy

mianowicie zg łosił sie do Ubezpie 
czalni m łody człow iek, ośw iadcza 
ją c, że umarł mu brat Bolesław  
Kory 'owaki, jeden  z urzęaników 
Ubezpieczaini, m ający podejrze­
nia, zadzwonił ao rodziny ,zm ir- 
jego " Kory tow skiego. Okazało się 
wówczas, że p. K orytow sk i czuje 
gię św ietnie.

Oszuści używali szeregu s fa ł­
szowanych dokumentów, poczyna­
jąc od św iadectw  lekarskich, a 
Kończąc na fa łszyw ych  rachun­
kach zakładów pogrzebowych. 
Przeprowadzona ekspertyza gra- 
fo logiczna stw ierdziła , że fa ł ­
szerstw  dopuszczali się Gozdalik 
i Kotuiski, „U śm ierca li" oni prze­
ważnie swoich krewnych, bąd i też 
znajomych.
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męża Rutkowska
skazana na d w a  lata w ięzien ia z zaw ieszen iem

K A T O W IC E , 19.12. (T e l. w ł. ) .  ból m oralny. W  czasie przem ow ie

Tskitli kontrolerów wiatraków
pyto w ięcej za oKupacji niemieckiej

ŁÓ D ? 19.12. (T e l. w ł.).  Ugo- cal worki, w ysypyw ał żyto, wkła-
dzony wzm ianką prasową o żydów 
sk. h dostawcach mąki, w  której 
nazwano gd szpiclem  niemieckim,

dał ręce Uo w orków  ze zbożem, 
słowem pełn ił funKcję bardzo gor 
liw ie . W  drugim  roku, chcąc uni-

znany w  Zgierzu  Eruksztein za- knąć tego gorliw ego  szukania, raz 
skarżył o zn iesław ien ie redaktora wsunąłem Eruksztejnow i 300 ma-
odpow, jednego z pism. Zanim akt 
osiuCrżenia zna lazł się w  oądzi?, 
Eruksztejn  zam ieścił w e wszyst­
kich łódzkich dziennikach płatne 
ogłoszenia, stw ierdzając, że „u- 
szczerców  pociągn ie do odpow ie­
dzialność. sądow ej". _

N a  rozpraw ie ?ądowej jeden 
w  świadków, m łynarz Pom ianow-

ski zena ł: .
Oskarżyciela Bruksztejna znam 

od czasów okupacji iuem ieckiej. 
W  tym  czasie był on kontrolerem  
w iatraków  z  ram ienia w ładz oku­
pacyjnych. O in sobie przypom i­
nam, Eruksztejn  kontrolował, czy 
niema pszen icy na wiatrakach. 
p r7vpominam sooie, że w  p ierw ­
szym roku urzędowana w  Krzo-
waCM Erukszteji. w padał do me- 
g w iatraka m niej w ięcej co dwa 
tygodn ie lun co m ie s ić ,  j* k  

luo ujabeł z rew olw erem  u 
pasa szukał pszem cy, powywra-

rek, to 15C, to kurę, to maeło i 
w tedy BrukoZteiń' śtnł s.ę porząd­
nym człow iekiem . T ego  rodzaju 
daniny pow tarza ły się co m iesiąc. 
Od tej pory Eruksztejn  przestał 
go r liw ie  szukać pszenicy. Słyszą 
lem, źe Eruksztejn  rob .! rew iz je  
u innych ludzi, brał łapówki. R e ­
w iz ji dokonywał bez obecności 
żandarma.

Zeznania innych świadków 
brzm iały podobnie Przed rozpra­
wą główną w  Sądnie Okręgowym  
w  Lodzi pełnomocnik oskarżyciela 
Bruksztejna k ilkakrotn ie zwracał 
się z propozycją  zawarcia ugody, 
ale życzenia jego  zosta ły bez­
względnie odrzucone.

\V rezu ltacie sad uwolnił oskar 
żor-^go od zarzutu zniesław ien ia, 
al i zasadził na 10  zł. g iryw n y  za 
zn iew agę osobistą. Od tego wyi o- 
ku oskarżony wniósł odwołanie do 
Sądu Apelacyjnego.

Po przesłuchaniu św iaaków  w  
procesie Rutkowskiej, która zab i­
ła swego męża, prokurator w 
swem przem ówieniu  potępił zbro­
dnię oskarżonej i podkreślił, l e  
przez cały czas rozpraw y zdawa­
ło mu się, iż  na ław ie  oskarżo­
nych nie znajdu je się oskarżona 
m ężobójczyni, lecz ś. p. Rutkow­
ski, którego starano się przedsta­
w ić w  jaKnajgorszym  św ietle. Sta 
rano się udowodnić, że on w łaś­
nie, a nie oskarżona, ponosi w inę. 
Prokurator domagał się surowego 
wym iaru spraw ied liw ości, uzasa­
dniając to tem, że pod żadnym 
warunkiem  nie wolno bezkarnie 
strzelać na u licy do cziow ieka.

E ow ód  c y w iln y  dełirag-a-ł w

nia powoda cyw ilnego syn T a ­
deusz rzew n ie płakał.

Obrońcy oskarżonej stara li się 
wykazać, że oskarżona Zustała już 
okrutnie ukarane przez los, cho­
ciażby ju ż przez u>, że straciła 
serce p ierw orodnego syna Tadeu­
sza, k tóry  obecnie ją  oskarża. 
?. p. Rutaowski padł, zdaniem  o- 
bńońcy, o fia rą  w łasnych in tryg .

Oskarżona w ostatniem  słow ie 
prosi.a sąd o łagodny w ym iar ka­
ry, tw ierdząc, ze zrob iła  żle, ale 
musiała tak zrobić, gdyż to, co 
przeżywała, było ponad ludzkie si­
ły  i nerw y je j  nie W ytrzym ały.

0  północy sąd og łos ił wyrok, 
skazujący Rutkowską za mężobój-

___________  stwo n i  dwa lata w ięz ien ia  z za-
unieniu syna Tadeusza zaoądzc- w ieszeniem  wykonania kary  na 5 
nia od oskarżonej sym bolicznej lat, a powództwo syna Tadeusza 
złotówki za w yrządzony synow i pozostaw ił bez rozpatrzen ia.

C s zu s t, z v j  ży r ic w s k i-n le m ie tk i poeta?
Sensacyjny proces w  Kotomyji

LW Ó W , 19.12. (T e l. w ł.), Jak W szędzie posługiw ał się pseu- 
donoszą z Kołom yi, przed tamtej-1 denimem Hansa Saala, aby nie 
o -,™  ot-----i -----  narażać swoich rodziców , k tórzy

T a  e m a i c e  s a a B ł & f o ó j C Y
z  Hali  G ą s ie n ic o w e j

„  .0 1 0  /Tal w ł ) .  zatrzym ał się w  W arszaw ie, po-
z a k o p a n e ,

mu na H a li 
w a jącegow a m c e g u  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,  
w a j ą c e g o  s c h r o m s k a ,  z e -
Przem esiony do Kowa,p*ri)

' i \  Frapuj i i ^ ' Ul- napad'  przybył z Fra™ J' bandvt>v.. Ze-

znania
ustalono, że rannvm jes t B3-U  tni 

rte j G
niewoszc»>. . <_

k:ego, który ^ g^ ole
Le- 
zo

ustalono, ze ran ochodzący
A n drze j kozienic-
z Gmewoszfcwa- _ inil a ie .

dawnym czase.n służ^ !  ^  w 
cbserwatorów  baIoirD5|  b r 
gjonrrwie, a we wrześniu b. r.

stał zwolniony. ,
halski 7abra ł ojcu 

, W iK.drt£.

Fabrykant 'jrifipianów
popełnit samobó;Stwo

P O Z N A N , 19.12- f t e l .  w ł-R

Jaic uon-sra z 1 ^ “ %  \ X l c i -
tam samobójstwo zn. 1
ciel f io ry k . / o ^ a n o w  A. ^
pi.ng wystrzałem  ^
San,obój ca strze lił w b ib W  
Przyczyną despi rackieg ,p.
rozstrój n erw ow y na tle meu 

czalntd ruptury.

czem w yjecha ł dc Francji, skąd 
został wydalony, ponieważ nie 
m iał paszportu.

Przed j>rzybyciem do Zakopa­
nego, Grzebalski baw ił w  Krako­
wie, gdzie zaopatrzył się w jednej 
z firm  przy ul. F lorjańsk ie j w 
mundur z dystynkcjam i sierżanta 
podchorążego lotn ictw a

Mundur m .ał mu um ożliw ić na­
bycie broni u jednego z rusznika­
rzy krakowskich. U zbrojony r r z j -  
był do Poron ina, skąd drogą po­
nad Jaworzynką ruszył w  stronę 
hali Gąsienieowej. P o  drodze 
zrzucił kurtkę, bluzkę oraz czap­
kę wojskową. Pod Kopą M agury 
w ystrze lił trzykrotn ie  z F stole- 
tu: dwie kule poszły w  powietrze, 
a trzecia ugrzęzła w  piersi, 
skierowana w  stronę serca. P o ­
rzucanie w drodze części garde­
roby m iało na celu zatarcie śla­
dów.

Grzebalski przypuszczał, że ob­
fic ie  padający w  Tatrach śnieg 
zasypie części garderob j, a gdy 
znajdą jego  zw łoki,' w ładze będą 
przypuszczać, iż ma się do czynie­
nia z m orderstwem  rebunkowrm.

Grzebalski po operacji znajdu­
je  się w szpitalu i życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

szym sądem stanął rzekom y poe­
ta Hans Saal. Zastał or a ieszto- 
wrany w  Śn ia tjn ie  jako ścigany 
listam i gończem i, p rzyc2em oka­
zało się, że Saal nazywa się M o j­
żesz Ginsbrug, k tóry przybrał na­
zw isko pu-ety Hansa Saala, prze­
byw ającego w  Paryżu .

Ginsburg-Saal odbywał tour­
nee po Polsce, był on w  W ar­
szawie, Krakow ie, Lw ow ie , w  Za­
kopanem i t. d. W szędzie przed­
staw iał się jako Hans Saal, em i­
gran t niem iecki, k tóry przebywał 
w obozach koncentracyjnycn  w 
Dachau i Oranienburgu w  N iem ­
czech, skąd udało mu się uciec.

Okazało się jednak, że prawdzi­
wy iłoeta Hans Saal ży je  w  P a ­
ryżu. G insubrg - Saal leg itym o­
wał się na gran icy  sfalszowmnc- 
mi przez siebie legitym acjam i 
„In ternationales B iiro " w  P a ry ­
żu, które to leg itym acie opiewa­
ły jedna na nazwisko Hans Saal, 
a druga Hans Burg.

W adze śledcze w  Kołom yi zwró 
ciły  się do prezydjum p o lic ji w 
B erlin ie  o ;nforniacje, skąd na­
deszła rad jow o - te legra ficzne 
odpowiedź od Gestapo, stw ierdza­
jąca, że G insberg był członkiem 
komunistycznej p a rtji n iem iec­
k iej, skąd go wykluczono jako pro 
wokatora i umieszczono na czar­
nej liście.

N a  rozpraw ie G insburg o- 
św iadezył, że komunistą n igdy 
nie był, a jes t antyhitlerowcem . 
Był w praw dzie  dwa razy w M o­
skwie, ale tylko dla celów  lite rac­
kich. Przebynyał w obozie koncen­
tracyjnym  w  Dachau i O ranien­
burgu jako człon* k an tyh itlerow ­
skiej organ ize ji w zględn ie jako 
stronnik Ottona Strassera, przy­
wódcy czarnego frontu.

Z Oranienburgu uciekł do L i­
twy, a stamtąd po wyleczeniu  się 
7, ran przedostał się przez z ie lo­
ną gran ice koło W ilkom ierza do 
Polski.

pozo; ta li w  N iem czech. Jest bez­
w yznan iow y i ju ż  w  trzeciem  
pokoleniu Katolikiem , aczkolw iek 
o jc iec je go  nazyw ał się Abraham 
Chaim Ginsburg, a matka Rache- 
a z  Kantorow  iczów  G insburg 

Tw ierdzi, żs Hans Saal w  P a ry ­
żu przyw łaszczyr sobie je g o  pseu­
donim, z na duwód, że to jes t w ła­
śnie pseudomm, przytacza, że 
ju ż w  roku 1929 w yda ł tom ik no­
wel p. t, „ 2 1  B r ie fe  an einen 
Unbekannten", jw dpisany przez 
niego pseudonimem Hans Saal.

A B C  SPOkTOWE

Echa m e n u  W a r s z e w e -H a n iD u r a
10 dni fi -nu podczas mec^u bok 

ssrskiego Warszawa —  Hamburg 
Kozłowski w  walce z Hensem w w « 
oze i.óikowej z'arna swemu prze­
ciwnikowi szczękę. Wczoraj roze­
szły się pogłoski, że Hens podczas

•peracji w jsedlime zmarł. Zariept 
Kojony WOZB wysła* natychmiast 
depeszę, w odpowiedzi n<t którą o~ 
trzyma) telegran z wiadomością, ie  
Hem, żyjo i nr j z f  sie dobrem zdro­
wiem

Cramm nie je d zie  do A m e ry k i
Niem eckie urzędowe biuru infor­

macyjna dementuje wiadomość o » y -  
je zd te  Cramma do Ameryki na mi­
strzostwa tenisowe w hali.

Po porażkach, w Szwajcarji Cramm

jest wyraźnie irzemeczony to też 
udaje się na odpoczynek i prawic do 
końca lutego rtir weźmie udziału w 
żadnych meczach tenisowych

Hokeiści ja d s  do Niem iec
iveprezfentacja Polsid w hokeju na 

ludzie wyjeżdża w czwartek na dwu­
tygodniowe touruće po Niemczech. 
Pierwszy mecz odbędzie się 21 b, m. 
w  Hamburgu.

W skład drrjżynj wchodzą: Sto
go—ski, Pr-ieździecki, Ludwkzak, So 
kołowgid, iasnrzak, Wauerski, Woł- 
1 o’ vski, dar- h. wczyk, Kowalski, Zie 
lińjki, Głowacki Staniszewski i  Stup 
nicki

W e rs zć w o  pod m a k i e m  boksu

Najkorzystniejsze źródło zakupu

HEKEATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu połanua. T  fA # «D "T rr  
Własny imporl herbsty l «  I I M i i ł CI,

M arszałkowska ES I M azow feck? 5

W  noj'bliżs7ą nieizielę odbędą się 
w stolicy równocześnie dwa rrie^ze 
bokserskie: w cyrku —  o godz. 12 
Warszawianka spotka sie w towa­
rzyskim meczu z łódzkim iKP. Obie 
drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach, drużyna łódzka w Chmie­
lewskim, Taborkieir i Woźniakiewi- 
czem na czele, _ a Warszawianka z 
Polusem, Ponahskim oraz nowopo- 
zyskanymi Krzemińskim i Wezne- 
rem.

W  sali tertru „Nowości", o godz.
1 1  rano odbędzie się trojrm rz dok 
serski Polonia —  L  gja  —  Makabi.
Odbodą się następujące spotkania:
Kry®ik (Po nia, -  Jakubowicz
i Makalu) Fund Stein (M ) —  Baśkie-
w-icz (L eg ja ), Weimeu (p ) __ Kra-1
wiecki ( i  Łotcasiewicz, (P )  —  Ro druzjmę Ortorc, ic  1

senblum (M ) Ec-iej (L )  — Frodis 
lM ), Wasiak (L )  —  Janczaa (P) 
Ob’ e te walki odbędzą iię w wadzł 
połśr.sdriej. Doioba II  (L )  —  Fabi- 
siak (P ) ,  Kozakow (L )  —  Fosmyk 

 ̂ ChistorT°ki n i)  —  Steineaen
(M ).

Z w y c i ę s t w a
h o k e i s t ó w  f r a n r u s K l c h
FYatocuska drużyna hokejowa Fran 

•“ais 1 . lants rozegrała w Budapesz­
cie mecz z miejscowym BKE, rt , 
cięzając 7:1. W  Pradze Franzuci no 
zaciętej waloe^poli °nali znany zespół 

3:2. Kilka dni temu ten sam 
zespół czeski rozgromił angielską

Dogodne warunki śniegowe
dia wycieczek narciarskich

Dogodne warunki śniegowe dla
wycieczek narciarskich panują obdc

S p e c ja ln e  p r z e p i s y
Dis p j d ro b ią c y c h  koieją

w  okresie  św iątecznym
W  celu udogodnienia przejazdu poci 

różnym, odjeżdżającym z Warszawy 
oraz przejeżdżającym przez Warsza­
wę w dniach 21, 22, 23 i 24 grudnia 
r- b_, t. j. w okresie przedświątecz­
nym, wprowadzono hiezależnie od po 
ciągów stalycn pociągi dodatkowe o- 
raz szereg przepisów ułatwiających 
zajmowanie miejsc w pociągach dale­
kobieżnych.

Dc wejścia do pociągów daleko- 
b.eżnych uprawnieni będą tylko ci po 
dróżni, odjeżdżający z Warszawy, 
którzy niezależnie od biletów kolejo­
wych na przejazd będą mieli specjal­
ne kunony.

Każdy podróżny, odjeżdżający z 
Warszawy pociągiem dalekobieżnym, 
powinien przy nabywaniu biletu za­
żądać kuponu, uDrawniającego dc 
wejścia do pociągu 

Kupony będą wydawane bezpiatn.e 
przez, kolejowe kasy biletowe dwor­

ców Warszawa Główna, Warszawa 
Wschodnia, Warszawa Wileńska i 
Warszawa Gdańska, oraz biura pod­
róży „Orbis" „Wagons Lits” przy na 
byciu biletów na przejazd pociąga­
mi dalekobieżnemi do stacyj, położo­
nych poza stacjami Żvrardów, Socha 
czew, Wołomin, Mińsk - Maz. J Ot­
wock.

Na każdym kuponie będą uwidocz­
nione: numeł portągu, kierunek jaz­
dy oraz data i godzina odejścia po­
ciągu. Kupony odróżniać się będą ko­
lorami: kl. 1 —  kolor różowy, kl. U 
— kolor niebieski i kl. IU _  Ko’.or 
biały.

Sorzedaż biletów z kuponami na 
wyjazd w dniach 2 1 , 22, 23 i 24 grud 
nia r. b., przez kasy biletowe biura 
podróży „Orbis” i „Wagons Lits Co­
ok”, rozpocznie się już dnia 13 grud­
nia r. b.

d ź t T , Bc^ ldach Śląskich, w Beski­
dzie Wysokim, w UorcoeL r Beslri- 
dz,e Wyspowym, w Tatrach- w  Bcs- 
jadzae Sądeckim, w  Beskicoch, Gor- 
fitttiach,^ Czarnohorze w Górach 
Czy^czyr skich i w Bi sld<H»e Hucu - 
skim Grubość p okrywy *r  m e i w\ 
n o «. 70 cm Wielka R a^a, 30 cm 

cm’ v ̂ ardon, 6C 
.36 ‘m Turbacz, ?S

skie n z l*  w * MUĈ ’a’ 30 cm- Mor- 
cm- Kasprowy Wierc.r 

mc. 30 cm. w okolicŁ. r  Żegistowj. i 
Piwnicznej, 26 .n- Krynica, uavc- 

45 ikuj, 30 cm. Łi*nki, 30
2  7aW^ zf°> cm- Vro i^h ta , 70 
m. Zarjśiak pod Howerlą, 1 1  cm 

Kosmacz , 23 Jaw m ik  W  ziwhod-
ma I ^  L  afpat 5 w TA^ach śni-g 
ma charakter puchu zsiadłego
w-, Ir  ^ ‘Psu, ł  n? Grairacl miejscami 
ścf K?.U ‘“ t Bir° n- W® wschadniej czę 

r ^  mitómiast śnieg jms ctu-; 
- iKtcr przewazme pucliu świeżego

i
lub zsiadłigo.

L , r , l f ™  OBa wy ej panują ju i 
"arunk znośne, a od 1000 r   m .
Pełnie dobre, bozatem szata śni sżna
i na P rtf-iit19 słównir w wOeńskiem 
,i H n  gdzie Knibuśó j e . WVno 
a  od 10 cm. _  Su m. (Pohu.arika 
Krolewszczyzna po 16  cm. L e ś n T p ^
Earanowioz^ni R1 c l r -/
W najbliższym czasi«j na całym ob­
szarze górskim spodziewane w opa­
dy smeane, które polepszą wydatnie 
warunki śniegowe. 'y lu


